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m m in ?

P r z e d p ł a t a  .Kurier z«giębu* kozztaj*
w Sosnowcu z odnotxeniem rocznie rak. 1800, 

póirocsiie 900 kwartalnie mk. 450,
— miesięczni* mk 150. pocztą mk. 175. — 
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W sprawach redakcyjnych redaktor przyjma- 
interessntów tylko od 11— lw  poł.i od w 6—6
PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własna oraz Księgarnie w Zagłębia Tew 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy 

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagrani ;ą.
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Powrócił
Osktór 1  Troppiuer
C horoby skórne, włosów, w e n e ­
ryczne. K osm etyka lek. Niemoc 
820 płciowa.
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rodowe i zespół Stron­
nictw Centrowych.

Centrum Narodowo-— 
chrzęść. Nar. Stron. Lu* 
dowe (grupa Dubanowicza)
— 25 posłów, Chrześojań- 
ski Nar, Klub Robotniczy 
(Chrzęść. Demokracja) — 
28 posłów i Katolickie 
Stron. Ludowe (grupa Ma-

? takiewicza) — 8 posłów,
które głosuje zwykle po li- 
nji Centrum Narodowego. 

Zespół stronnictw Gen- 
j trowych: Narodowe Zjed-
j noczenie Ludowe (grupa 
! Skulskiego) — 42 posłów, 

Klub Pracy Konstytucyjnej
— 14 posłów, Zjednocze­
nie Mieszczańskie — 11 po­
słów i Polskie Stronnictwo 
Ludowe (Klub Witosa) — 
85 posłów.

Lewica: Polskie Stron*
nictwo Ludowe „Wyzwo­
lenie* (Thugutowcy) — 23 
posłów, Narodowa Partja 
Robotnicza — 25 posłów i 
Socjaliści 34 posłów.

Lewica skrajna: Polskie 
Stronnictwo Ludowe „ Le­
wica* (grupa Stapióskiego)
— 12 posłów. Polskie Stron 
nictwo Ludowo-Radykalne 
(grupa Okonia) — 1 poseł, 
Partja Komunistyozna (Łań­
cucki i Dąbal) — 2 posłów.

Niemców [8 posłów] i 
żydów [lo  posłów] — nie 
można liczyć ani do pra­
wicy, ani do centrum, ani 
do lęwicy, gdyż głosują oni 
zależnie od swoich intere-

Dziś i dni następ n e  
U każe się w ielki dwugodzinny^ program !

U lubieńcy publiczności KRÓL EKRANU  
M U Ż Ź U C H I N  jego urocza partnerka 
LISIENKO oraz znany tragik HAJD ARO W

w znakom itym  obrazie

NI EMY S T R A Ż N I K
(HSZECH POTĘŻIA SIIIE M )

Nzstrojowj dramat wjpótoiesuj w 6-eia częściach.

Dokoła przesilenia 
rządowego.

Pan Stanisław Korsak 
o sprawach repatrjacji.

Nasz korespondent do­
nosi nam z Warszawy; W 
dniu 13 go b.tn. odbyło się 
posiedzenie konwentu se - 
niorów, na którem jedno­
głośnie postanowiono zwo­
łać Sejm.

Posiedzenie sejmowe od 
byłó się popołudniu.

Poseł Barlicki w cza­
sie posiedzenia zgłosił w ni o 
sek o zwołaniu nadzwyczaj 

»nego posiedzenia konwentu 
seniorów wobec pogłosek 
że Marsz. Sejmu, Trąmp- 
czyński ma przedstawić na 
prezydenta ministrów Głą 
bińskiego, o czem w klu­
bach sejmowych już dysku 
towano.

Za wnioskiem Marszał­
ka oświadczyły się następu 
jące stronnictwa: Związek
Ludowo-Narodowy, Naro- 

’ dowe Chrześcjańskie Stron. 
Ludowe, i Chrześ. Nar. 
Kłub Robotniczy. Wstrzy­
mali się od poparcia pro> 
jektu tęgo posłowie z P.S. 
L. grupy Skulskiego, Klub 
Pr. Konst,, Zjednocz.Miesz 
czańskie, Żydzi, Klub po­

dała Matakiewicza i N.P.R,
W wyraźaej opozycji sta

nęły kluby: P. P. S,, „Wy 
zwolenie", Kwapiński, i 
Niemcy. Wobec tego spra 
wa stworzenia nowego rzą 
du stanęła znów na mart­
wym punkcie, przyczem 
całkowitą — odpowiedzial­
ność za przewlekanie prze 
silenia rządowego poniosą, 
niestety, stronnictwa do­
tychczasowego zespołu rzą 
dowego, które wstrzymały 
się od poparcia koncepcji 
utworzenia nowego gabine 
tu, nie przedstawiając jed­
nocześnie żadnych innych 
pozytywnych wniosków.

Z powyższego widać, że 
do kompromisu pomiędzy 
stronnictwami nie dojdzie.

Jedynem zatem wyjś 
ciem z tej, bądź co bądź, 
poważoej i ciężkiej sytuacji 
jest utworzenie corychlej 
gabinetu fachowego.

Nasza bowiem sytuacja 
wewnętrzna jako też i po* 
lityka zagraniczna wymaga 
ją tego, byśmy wreszcie 
wkroczyli na drogę realnej 
pracy.

J. s —ki.

Prezes delegacji polskiej w 
kom!»|i mieszanej <11* spraw wy 
s i io T  jeńców i  repatriantów, 
p. St. K onaV, w ' wywiadzie, 
udslalonym wapólpracownikowł 
Aj. Rueipraia oświadczył co aa 
atąpulei

„Ni* będę alf rozwodaii o 
mych poglądach oeob itycb , co 
do cechowania t i f  delegacji 
bolszewicki?}; mogłoby to do 
pewnego stopni* pogorszyć I 
tak trndn* warunki pracy na- 
asycb członków komiaji mii ara 
ntf. Dotąd zdołaliśm y Jat wy 
prawić 52,000 tańców i reemig­
rantów rosyj kich, pozostaje 
nam lessem  około 10 009. W o- 
góle warunki wymiany i  ta) i 
drogiej strony aą inpoln ie cd  
rębne; u nae jest w ielo Roa|an, 
kiórsy w obecnych warnnkacb 
ni* chcą powracać do Roa|i; a 
Rosji saś wszyscy chcą powra 
cać| le c i  to działalność caaza 
jeat w ielce otrndaiona a powo­
du olbrzymich prseatrzeni tego 
kraju.

Tarcia i nieporozumienia 
między rządem aowletów i t ią -  
dam pohkim, o cssm  w szyscy  
$ct wiadra, rów nież ntrndnialą 
naasą p acę. a przyczynia alf 
do tago w niemałym atopaiu 
aiaprsycbylae dl* Polski itsn o  I

wisko prasy łowieckiej. Tak 
np. bolasewicy oekariyli Jedne 
go a ci b aków  dalegacji pol­
skiej w M otkwi* p. Dom ańskie­
go o jakieś rzekome nadużycie, 
obiecując udowodnić rządowi 
polskiemu siuasność o n k ir len ia  
dotąd jednak niaadoiali przed­
stawić żadnych dowodów. D ziś 
znów za pośrednictwem P.A.T. 
dowiadujemy sif, t e  dzienniki 
sowieckie zam ieściły wiadomość 
o pobicia członka delegacji ro 
ayjskiaj w W arszawie pi Ra- 
d iiw łow e, który przede wszy it  
kiem nie jeat członkiem dele­
gacji, lecz crzędaiklem  sow iec 
kim. Sprawa ta nia jeat jeez- 
‘cze .dokładnie wyjaśniona, ale 
podług, posiadanych przez nas, 
Informacji, p. Radciwłow ni* 
był pobitym, lecz poprostu, m ó­
wiąc po rosyjsku, „udalonym  
elloj" z pociąga, do którego 
chciał a lf bezprawni* dostać. 

Na ztkyń czen ie wyraził p. 
St, Korsak nadzieją i tyczen ie, 
aby w sprawach, dotyczących  
wypełni;ufa warunków traktatu 
ryskiego, strona przeciwna wy  
kazała takąt dobrą wolą i 
przestrzegała dokładał* w .zy it  
kie punkty traktatu, jak to czy 
ni delegacja polska.

Ugrupowanie posłów w Sejmie
polskim.

sów, chooiaż żydzi głosują 
najczęściej z lewicą. Nad­
to mamy trzech posłów 
dzikich, t. j. takich, którzy 
do żadnego ugrupowania 
nie należą.

Od pewnego czasu nie­
które pisma tendencyjnie 
podają mylną informację o 
obecnym ugrupowaniu i 
składzie stronnictw w Sej­
mie.

Dla dokładnej informa­
cji naszych czytelników, 
przypominamy skład Sej­
mu, specjalnie} interesujący 
ogół wobec^ przesilenia i 
wkrótoe mającej nastąpić 
ordynacji wyborczej i wy­
borów. Chociąż Sejm obeo-

ny nie może być jeszcze 
uważany za dokładne od­
bicie opinji społeozeństwa, 
to jest on jednak, do pcw 
nego stopnia, odbiciem sił 
w tęm ciele prawodawczem.

Skład obecny klubów 
poselskich w Sejmie jest 
następujący:

Prawica: Związek Lu­
dowo-Narodowy — 75 po­
słów.

' Centrum dzieli się na 
dwa odłamy: Centrum Na-

Diabelski rai.
D c ssała rnligilaego, który 

i ogarnął w ostatnich caatach na 
' ród rosyjski, przyłączają alf 

dzikie praktyki esarodsie jakie, 
na które m ota tylko zdobyć s if  
naród, opierający cały swój 
światopogląd na zabobonis.

W ładce aow itekie ni* sta­
rają aią je ż  nawet preeszka- 
dzać publicznym mediom, od­
prawianym przy d tw ifk a  d zw o ­
nów, proszących niebo o k ro­
plą deszczu.

Chłopi — pisz* sowiecki 
dziennik „Biednota" — powra­
cają do pogaństwa, tworzą so ­
bie botk i z drzewa,’z kam ienia, 
nadają im dziwna nazw y, o sta ­
wiają J* po lasach i tam sk ła­
dają nowym bóstwom ofiary. 
W niektórych wsiach chłopstwo  
— pisz* delsj o f t j .ln y  dzień
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oik — ucieka do czarnej 
magli, aby równoczeisia nb?z- 
gać Chrystusa i djabU: Wfgrze  
boja cni nubotzciyks, który 
emar! bez ostatniego o « o b * s s -  

czaaia, z wytopionego s trepa 
tlo iic io  ipariądiają świecy, któ 
rą z zachowaniem apecjslnego 
ceremoajałus epaają w kości; Ja. 
aLudsks;świeca" ma być nsjlep- 
•za przeciw cholerze I dżumła, 

A prawie zawsze, dcia 
tago masowego obłędu cssi »i% 
niacawiść do komunisty, który 
jest odmianą dfabła,

W okolicach Saratowa chfo* 
pi przypitali posuchą skenstreo 
waoc) w polo stacji telegrafu 
baz drutu aT*n żelazny d.-ig 
—  mówił lod — J«»t to komu 
niityesny kaut, grożący niebu 
chłosta, gdyby opadł dzazcz*. 
Tiom rzucił się ca stacją iskro­
we, zdemolował ją doszczątate, 
a „słudzy Balzebcbs" ledwie 
zdcłtli njić i  tyciem.

Nswst dary, rozdzieleń* rę­
ką komusiityczoe, są e w *ts>!.« 
za piekielne pułapki/. Towa 
rzysz Krynicki. cbjtchawisy ra 
fony nad Wołga, pisze w jed- 
ue| z bolszewickich gazet, te  
chropi nłe ebeą przytm^wsć 
zboża na zasiew, gdyż twier­
dze, i i  jest to tylko xaiadska, 
uczyniona przez djsbfa na i h 
dusze. PodpU»nie bowiem po* 
świadczenia na otrzym am  sbo 
te, jest — ich zdaniem zapisa­
niem duszy Antychrystowi. Po 
pólczwarta roku rządów kems- 
nistycinych chmuy nrutyk wo­
li soatewić swa pole cdloglsm, 
woli umrzeć z głodu, aniżeli 
dostawić podpisany .przez słą 
świstek papieru w rękach „dje 
beieklcb patAJków". Krynicki 
kończy cwoie sprawozdanie 
stwierdzeniem faktu, i t  ch'opl 
nazywają wszystkie urzędowa- 
cis komunistyczne ogólntm mis 
asm: „djsbehki raj".

Nowe baiamuctwa niemieckie
BYTOM P. A. T. „Gooitc 

Śląski", omawiając dsiałtlaość 
nowej organizacji „J •  d n o ś ć 
Górnośląska", stwierdza, te  dc 
aJedaości Górnośląski*j* nsle- 

| tą  wszyscy Helmattreu’erzT 
oraz Orgessowcy. Zwiąsek 
t n tąda obtcaie ponownego 
glo ow&oie, ale mówiąc, esy 
za Polską, czy za Niemcami, 
czy tet za asatraWzacją Gór 
nago Śląska. .Niewątpliwie 
Barliu zsmówil w „ Jedności 
Górnośląskiej" sb’orową uch#a 
ł« — pisze „Giinitc Sląskt* — 
domsgsjącą się ponownego gło­
sowań!*, a pdźsitj ogłosi pab 
licznie, is  ludacść całego Sląs 
ks domaga sią stanowczo no 
wago p h b is c y tu 'i

Zapas złota polskiego. ' ]
Wynosi 19,1 mil jonów m arek. I

I  górnego Śląski.

W ARSZAW A. Fun­
dusz złota posiadanego, wy 
noszący w końcu m a j a  
13,5 miljonów marek (li­
cząc po kursie paryteto 
wym 2890 marek za 1 kg.) 
wzrósł w  czerwcu do 14.3 
miljonów, zaś w lipcu do

W  sprawie powrotu
uchodźców.

Jak rozwiązać sprawą Górnego Śląsko?
Rady i  wskazówki p.

PARYŻ, [PAT]. Havas. 
W  .Revue des deux mon 
des* Poincare omawia za­
gadnienie górnośląskie, —  
zwalczając żywo tezę, ja­
koby jednomyślność Rady 
b y ła  niezbędną dla ważnoś 
ci mających zapaść decyzji. 
Poincare uważa, że Rada 
powinna wziąć pod: uwagę 
wyniki plebiscytu, uwzglę­
dniając ilość głosów każdej 
gminy i biorąc w rachubę 
sytuację geograficzną i eko 
nomiczną poszczególnych 
miejscowości. Górny Śląsk, 
pisze autor, —  nie powi-

Rajmunda Poinóarego
nien być traktowany jako 
całość niepodzielna. Je elt 
będzie się przestrzegało za 
sad, na których powinna 
być oparta decyzja ostai 
teczna, — Polska będzie 
zbawiona i w razie pogwał 
cenią tych zasad — potę­
ga militarna Niemiec zatry­
umfuje. Poincare kończy 
swój artykuł wyrażeniem 
życzenia, aby na dzień 17 
października, w dniu świę­
ta królowej Jadwigi, pola- 
cy na Górnym Śląsku mo­
gli wreszcie święcić dzień 
wyzwolenia.

B&RLIN. Z Bftomie dono­
szą, śc pad prsawodalctwem 
eoglthkiego kontrolera pcw is 
towego puł owaika Williama 
odbyła »lą nowa uarada przed­
stawicieli ludności polskiej i 
niemieckiej w ■prawie aebez 
pieczenia uchodźcom góruośląi 
k/m swcbodnfgo powrotu.
Stwierdzono, że snaema ciąść 
uchodźców j*tż powróciła, wo 
bec e ie g i nsl»ży jedynie za­
bezpieczyć im swobodę za ­
mieszkania. Uthwelono w tym 
calu wydać poszczególnym
uchodźcsm legitymacje, zapew 
eiające ochronę życia.

19,1 miljonów.
Wzrost ten pochodzi z 

uzyskania złota, przypada 
jącego Polsce z repartycji 
części zapasu kruszcu Ban 
ku Austrjacko - Węgier 
skiego. *

K

G

Wykrycie gniazda bolszewickiego 
w Równem.

11 
ST:

nii

Fałszyw e wieści o spisku  
na Naczelnika Państwa.

Nastrój wśród ludności Górnego Śląska.
B Y T O M  («ł). Według 

otrzymanych tu wisdomości i  
csłago obwodu przemysłowego, 
ladaość miast i w ii ślą«k!ch 
domaga aię b« ustronnego załat­
wiania kwestji p a d iia L  G im a ­
go śląska i wyilcchanła pzadtam 
woli ludności. Przemysłowcy 
nlamlaccy i właśc/ciała kopalń 
przeznaczyli miljonowa aumy na

agitację wśród ludności sa neutra 
llzftcją obwodu przemysłowego.

Ponieważ aprawa górnośląa- 
ka weszła pod obrady Rsdy 
L*gi Narodów, Niamey mituią 
przy pomocy wszystkich środ 
ków, jakia mają do dyspotycji, 
urobić- opiof* na G Śląsku 
przeciwko prayłącicala obwo 
da przemysłowego do Polaki.

Prodokcja węgla.
BYTOM IE. E ) Produkcja 

węgla na Górnym Śląsku wzro 
ała do 2 609.769 tono, podczas 
gdy w lipca wynosiła 2.074.123 
Kolsjemi wywiatłono węgla
1.149.785 toan —  do Pohkl 
195,268 tono, do Ctechoałowa- 
c|i 51574, do Wlccb 100564; 
do Wągier 35.352, do Gdańska 
14 217, do Kłajpedy 3 018
Rauta węgla poąala aa wew­
nętrzny użytek lub toitcia wy- 
wiationa do Nie nine lub Austrii.

W ARSZAW A. (Te!,wł.) 
W  związku z informacją, 
która pojawiła się w pis­
mach, o wykryciu w Rów­
nem spisku na życie Na) 
czelnika Państwa, dowiadu 
je się ,,Kur. Lwowski" w 
głównej komendzie policji 
państwowej: W  Równem
wykryto skład materjałów

wybuchowych, przeznaczo> 
nych do wysadzania mos 
tów i t. d. przez organi-1 
zację Zakordota i dokona 
no aresztowań. Nie wy­
kryto jednak żadnych śla 
dów przygotowanego za­
machu na Naczelnika Pań- 

! stwa.
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Niepuwodzenie Anglików i Niemców w Ros|i.
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Straszaki n łau ieckie
W ROCŁAW  (EE „Scbleaiacha 

L»ndaaxcitnng" cgłrata artykuł, 
otwarci* grożący Polica wojną 
w raaia prsysnenia jaj okręgu 
priimyalcwego, Gasata twiar- 
dii, 'ża Poliki notma a/ę c j  
obawiać, gdyż a kt jaj nia po 
moża. Niamey xaś mają xa aa 
bą potętna mocarstwo, jak/ago 
Polacy po ewojaj stronią mleć 
ai* mogą. Zdanlam gesaty, ja­
dy asm roswiąsaniam sprawa G 
Sląskiaj, poswalającsm uniknąć 
wojn’-, byłoby pr*ya«anls ca 
itgo Śląska Niamcom.

W A R SZA W A  Donoszą 
tu, że próby Angl kó# i 
Niemców, zmierzające do 
opanowania pod względem 
ekonomicznym Rosji, zdaje 
się, że zostały obecnie za 
nlechane Specjalne misje, 
angielska i niemiecka, wo 
bsc tego, że rząd sowietów 
zaofiarował im takie tere 
ny i warunki eksploatacyj 
ne terenó w przemysłowych, 
które nie odpowiadały w

zupełności aspiracjom rze 
czonych misji, opuściły sow 
depję. Wobec niepowadze 
Dia Anglików i N.emców, a 
wyraźnej tendencji sowie 
tów, zmierzających do zain, 
teresowania kapitału zagra 
nicznego, nie jest wykluczo 
ne zwrócenie się ponowne 
do tych państw i do in 
nych narodów, mogących 
przyczynić się do odbudo 
wy ekonomicznej.

R

Depesza rządu angielskiego 
do kongresu,

W ARSZAW A, wł. Do i sowi najserdeczniejsze ży
czenia rządu Jego Królewnoszą tu, że na jednem z 

posiedzeń kongresu p. N. 
Sokołow odczytał depeszę, 
wystosowaną do kongresu 
przez Cfaurchila w imieniu 
rządu angielskiego. Dape 
sza tajbrzmi jak następuje: 

„Na ręce D ra Wajzma 
na. Karlsbad

Proszę wyrazić Kongre

skiej Mości, który przeko 
nany jest, że usiłowania 
nasze dla odbudowy Pale 
styny. kraju kwitnąoego i 
rozwijającego się uwieńczo 
ne będą powodzeniem Zy 
dzi i Arabowie zespolą swe 
siły dla z a b e z p i e c z ę  
nia wspólnego dobrobytu.

75) EUGENJUSZ MORET.

Janiec JKiljartów,
—■ Zeno, lo a d  — wolał 

Gautrot — wody, wod]l Syn 
i dala 1

—  Zarar, do djabla! — od 
parła Gaotrotowa, przyuoasąc 
młakę s wodą 1 ataniając ją 
przad mężtm, który, tlyasąc 
kroki Wiktora, szybko zanurzył 
ręca w wodzi*.

Pomimo to jednak, ręce 
trząiły mu alę, ni* mogąc aię 
uspokoić.

—  Cóż to za nspad czys­
tości — rzeki Wiktor, nic ni* 
podejrzewając i przyzwyczaja- 
|ąc się nawet patrzeć, jak oj­
ciec mył ręce po trzydzieści 
razy dzienni*.

Gaotrot porwał miakę i pa­
trząc aa syna błędaemi oczyma 
pobiegł z nią do okna i, wylał 
wodę na dsrór.

— Można być czystym — 
oz wała się Gztttrotowa z uś 
miachcm.

— Widzisz, to taka manja 
— rzekła Marcella, blada jak

trup, i starając alę odwrócić 
uusgę brata.

— Ale kogo się tak boją te 
jego ręce, że sfę bronią ciągle? 
—zapytał Wiktor.

XIX.
Córki ludu.

W  kilka dni potem, Wiktor, 
dotąd jeszcze nic nis wiediąc o 
powodach choroby ojca, i nad­
to zajęty myślą o Modeście a- 
żaby docitkać prswdr, 
prowadzi) Marcellę do dom- 
ku ojca Lsdoux, wyznawszy jaj 
w drodze, że ma zamiar urzą­
dzić maiy wspólny obiadek w 
jakiej restauracji na miaście,

— Acb, to nie dobrze! —  
zawołała M trcallt.

— Co, może to zaraz grzech 
śmiertelny? — odparł Wiktror 
— Margacha bądił* z nam!.

— Margacha! — zawołała 
Marcella —- to ja nie pójdę.

— P<-za.ciwBie, to jeden pc- 
wód więcej, ażeby pójść, bo o 
ile przypnazczam, Margacha jest 
w tobie zakochany po uazy. 
Co do mnie, to powiem cl 
prawdę, że nie mam nic prze­
ciwko temu. Znam Margacha'a 
oddawns, wiem, że je it chłop­

cem uczciwym, i że ma serce 
złote. Zresztą, jeżeli bądzl* 
Mtrgiche, to przecie moil być 
także i ojciac Ltdocx. Mam ua 
dzi*ję, że utarczka tych dwucb 
gości zabawi naa serdecznie.,.

Marcella uśmiechnęła się i  
zzla dalej.

Wasyitko było uksrtowan* 
z góry.

Lichwiarz, żywiąc się ochła 
parni, kupowaneoc; w jatkach 
sa bezcen, ni* zwykł byl od­
mawiać, gdy mu ofiarowano 
obiadek.

Zroaztą, gdy nie chodziło o 
pieniądze, Lsdoux byl wcale 
dobrem człowiekiem,

Otóż w wilję tego dnia, 
Wiktor zrobił zaproszenie, któ­
re zostało przyjęte:

Obiad mfal być Spożyty o 
Ramponneau przy rogatce 
Rochechoutrt, a stamtąd towa­
rzystwo udać się miało na bal 
w Chateau-Rouge,

Tegoż dnia Wiktor uroesyś’ 
ci* poprosił ojca Lsdoux o rę­
kę jego córki.

Ku wielkiemu swemu zdzi 
wieniu, stary prawie ni* opo* 
nowal zakończy! przyzwoleniem 
Wprawdzie Wiktor szybko u- 
suną! wszelkie przeszkody.

Przesikody te pobgaiy prze- 
dewtzyatklem na skąpstwie lich 
wiercą, który wstrzymywał się 
od wydania córki sa mąż, ja* 
dynie dla tego, ażsby nie dać 
jt j poasga, wymsganago zaz­
wyczaj przez tfcb łotrów — 
mężów I

— Ja nie chcę posagu! —  
uprzediii go Wiktor,

— Nie chce u? A  no bo 
w utacic, ni* znalazłbyś u mnie 
nędznych dwudziestu ludwików 
Jsitsm biedniejszy od J.bal 
Job mttł przynajmniej gnój, a 
ja mam lepicnkę, która pewne­
go dnia może mi upaść na kark

— Trzeba ją poprawić.
— Csem, z jakich fundu 

■zów? jeżeli chcąc mieć .w y­
godniejsze posłani*. używam 
płaszcza i paltota za podkład­
kę, a nie mogę się zdobyć na 
dobry siennik dla córki)

— Zaślubię Modeatę bez 
żadnej wyprawy.

— Brawo, młodzieńcze; 
masz przeszłość przed sobą, 
bo ufasz tylko własnej energii 
i chcesz żyć jedynie z własnej 
pracy. Widzisz, ci, co się że­
nią dla plsniędzy, nigdy na 
dobre nie wychodzą. Zazwyczaj

są to małżeństwa godaa poli­
towania.

—■ Kocham Modsstę.
— Wiem o tern, i ni* m?a» 

łem racji odmawiać ci, w ów  
caar, kiedyś sie oświsdciył po 
raz pierwszy. Zresztą, nic ni* 
ma tego zlfgo, coby na dobra 
nie wysiL; dziś jesteś człowie­
kiem poważnym, praktyemym 
i co większa, masz osiciedności, 
Bo masz je, nieprawdaż?

— Pan wiesz o tam dobrze.
— Młodzi ludzlel... Czy moż­

na się k iidy po was czego spo- 
dziewaćL. M o j t  córka ma tak­
że w swojej skarbonce trochę 
misdziakówi. ale ta bielizna,., 
bielizna... widzisz.), to nasza 
ruina., Modszta nie ma matki; 
ja nigdy się tsm ni* zajmowa­
łam... słowem..)

— Zaślubię córkę pańską 
bez wszystkiego.).

— Doprawdy, młodsieńcre, 
jesteś wzorem szlachetności. A  
więc, bierz ją, do licha, bierz 
ją eebit! W moja objęcia >, bę­
dziesz dobrym mężem, będziesz 
wybornym mężeml _

(c. d. n.j
-e.s
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KSIĘGI ADRESOWEJ
ZAGŁĘBIU OSSOWSKIEGO

Q wyjeżdżają na

r Oltręg D ąb row sk i
Wszystkie firmy w Dąbrowie 

i okolicy oraz instytucje p ro ­
szone są o SZYBKIE załatwia­
nie agentów, aby nie opóźnić 
Wydawnictwa red. Maciejowski. 
835 Wydawcy

Ankiersztajn - Maciejowski.

. pogłoska o śiiircl Mssbao.
\ , * ROWNO (Russpress). 

^wołyaskoje Słowo" psze  
ba zasadzie i n f o r m a c j a
dzienników sowieckich, że 

1 Pod Elizawetgradem zabity 
fcostał Machno, szef jego 
•ztabu i około stu ofice 
tów i żołnierzy. Bolszewi 
by wyłapują resztki jego 
oddziału.

1 Biskupi uniegy w A m iryct.
; I.WOW. (Russpress) ,.U 

krainskij Wistnik" dowiadu 
ie się z d/ienmków ukra 

i ósknh, wydawanych w A  
ttłeryce, że dzięki żabie 
Idm metropolity Szepty 
:klego będą m-anowani no 
vi biskupi uniccy: O Ste 
>an Jurik — do Ameryki 
Nółoocnej i O. Kalisz — do 
ftrazylji. Metropolita Szep 
yck zwiedza teraz para 
je u ni kie i kolanje w Ka 
ladzie,

l iro d i i  s i i t l  szpiig&wskli) 
« S ła « is |i .

PRAGA. Ruspres Jak 
fonoszą z Koszyc miejsco 
Va policja wykryła w Ko 
•fcycacb. Preszburgu i in 
ych miastach Słowacji o* 
rod k sieci szpiegowskiej 
/śród aresztowanych znaj 
Uje się wielu ohcerów, 
osiadających paszporty 
lipców, lub osób prywat 
Vch, między innemi współ 
tacownik dziennika Peszti 

Jiirlap" Bertezi

Pro jik t lilii pow iitrzm ] 
i W irsz iw i-O p o li-P iry z

GLIWICE, (wł.) Nowe 
|i2ino niemieckie, wycho 
wące w G l i w i c a c h ,  
iOst Deutscher Herald" 
ftsze, źe pomiędzy War 
ftawą, Opolem. Pragą, Stras 
mirgiem i Paryżem ma 
niw stać nowa linja komu 
rjk&cji lotniczej, Rokowa 
"k w tym celu pomiędzy 
lądem czeskim, Polską i 
franc ją mają być w toku.

w y  przeciw ośmiu godz. 
prasy « sklepach.

BYDGOSZCZ (tal m l )  L b s  
lemysłowc-Handlowa w Byd- 
izezy przysłała minijtsrjam 
kemysiu i handlu memorial 
ja ra jący  w tnpiłaoścł i ą -  
ila wielkopolskich zrzeszeń 
gieckich, domagających t lę  
riiji m tawy o czatis  pracy 

'prsamyśla i handla x do, 13 
kdnła 1919 r.

Kopcy ci żądają wprowa* 
d iania do handlu systemu pra- 
cy w szychtach, względnie 
pozwolenia kupcom na pracy 
osobistą p isy  dłeżeiem otaic -  
raaiu sklepów. jck 8 godzin,

Z |izd  b u rn ls lr z d i  
■  O lsocku.

(Dzień d rag i  i  z am kn ięc ie  
z jazdu)

OTWOCK (»ł). D ogi d d e ń  
■jardu rocpocsąl się ts fs ra t tm  
burmtatrza Łęczycy p. J . D-dac 
kiego, który wykazał e itdc lą  
mie*t nlewydsitlonycb, rząd ic -  
nych właściwie p rze z  sejmiki po 
wiatow*-, rraj .ee jak wiadomo sa 
wsse p r . t w i j ę  żywiola włoś- 
cjsń kiago.

Stąd aprstczacść iiteresów  
miasta i w ii i stsd ioas trud 10 
ści, a często niemożne ś  i  wpro­
wadzenia niektórych, ni* wy gad 
nycb dla wiośsitn podatków 
miejskich (jak kopytkowe, tar- 
gawe firm arcrae  ltd).

R ; f t r i t  wywołał ożywianą 
dytke-jęi

W d li*?m ciąga poslfedse- 
c ia  wygłosili tefsraty p. Rejuer, 
barmistrs G in o ń ik i  i ino1, 01 
tatoim rtfsrentam  byt bsrmislrc 
m. K i ta s  p, T. Kl*pe który 
przemawiał na tauzat „Samo­
rząd I policja”. W żywej dys­
kusji pcru iiano  sprawę stos sa­
ku władz policyjnych do za rzą ­
du miasta i wyrażono w;*l* d* 
sydsratów w ts^kwestji.

O gid*. 3 nastąpiło samknię 
cle zjazdu,

O czwartej bartni itrso wie 
zwiedzali miasto i |«go tiaklro 
wnię, usdrow.ike, pensjonaty i 
szkoły.

K r o n i k ę  
telestaficzna

— Na gleldiia wiedtńikiej 
wzmaga aię szalona hiussa, 
wywołana poaaukiwaoitm dola­
rów przez agentów niemieckich 
Władze zamierzają z tego po­
woda zamknąć giełdy,

— Marszałek Hisdenburg 
przemawiał w Szczecinie na 
temat rychłego odrodzeń a Nie­
miec (I?)

— W Aaglji zbudowano 
największy na ż a r n i e  okręt, 
Pojtmnoić jego 'Iwynosi 56 000 
tona d  ugość 290 m. szerokość 
30 m S łd maszyn 100 000 
HP., szybkość 23 węzły na go- 
d tinę.

— Ceny mąki w Paryżu 
■padają saaczc it .

— Sświecka prasa ekono­
miczna wypracowała nowy ays 
tern plac, który dzieli się na 17 
kategorji. N a ja it iza  płsca wy­
nosi 227 tysięcy rubli, sajwyź- 
sza 682 tysiące miesięcznie. 
Dspntaty mają być zniesione,

— Do Bsrlica z Brunświku 
donoszą, £e policja areszto­
wała tam szereg członków p a r­
tii komunistycznej, zamierzają­
cych wysadzić w powietrze nie 
które gmachy publiczne.

— Tow. budapesztsńtkie  za 
łożyło stację telefonu bez d ru ­
tu, przy pomocy której abo­
nenci Tow, będą mogli w missz 
kania słuchać opery wystawia­
na nietylko w Budapeszcie, 
lecz również i w Btrlinie,

— Dzienniki beil ński* piszą, 
że po długich staraniach Sza 
lepta otrzymał pozwolenie na 
przyjazd do Londynu, gdzie 
zamierza dać szereg koncer ów 
ca rzecz głodnych w Rosji, 
Wiedza angielskie wydały poz* 
wolenie pod warunkiem, że 
Sialapin obowiązuje się nie 
uprawiać propagandy bolsze- 
wickitj w Aaglji.

Prasa prawlncjosalaa a kultura miast.
Siussnte w swoim czasie 

poruszona została w JKurjerae 
Porannym" sprawa rtd igow a- 
nia dtisncików prowiocjocel
nych.

Autor artykuł*, zamieszczo­
nego na lamach wspomnianeg > 
dziennika, zarzucił prasie pro­
wincjonalnej błąd zasadniczy, 
że za miio poświęca uwagi 
sprawom tego środowiska, dla 
ktćrsgo jest przeznaczona, że 
zbyt mało zajmuje się kwestia­
mi i zagadaieniami polityki ko- 
m unebsj  etc,

Większość ddenników pro­
wincjonalnych, poza nieliczne- 
mi wyjątkami, t  * rscbitycsns, 
mtł$ 4-o stronicowe pfsemks, 
m  których ogłoszenia i nteco 
kroniki miejscowej — to głów­
na treść.

Prócz tego znajdiismy tam 
najróżnorodniejsze artykuły po 
lityczne, obszerne i raw ib , 
które śmitlo mogłyby się po­
jawiać w prasie stołecznej, na­
tomiast kwestjs żywotne a na- 
w«t palące z życia lokalnego 
ale są wcale lub też rzadko 
porsm ąse.

J .k ie  się na to składają 
przyczyny, pissbśmy fui w ar 
tyknle p t, sP rs ta  ptowincji- 
naln* a spoleessń-two”, *a- 
znacztjącac, że prasa aa  pro 
wincii <£oa|dlsjąc się w w y ją t ­
kowo trudnych ^warunkach, nie

ma należytego kontsktu ze 
■połscisńttwem, władzami etc. 
i  jaj zadacie nie jest cdpowisd 
nio ocaniaoe.
. Trzeba zaznaczyć, że ostat­

nio u nas, w  Zagłębiu, społe 
cseńttw o zaczął* się więcej 
interesować prasą miejscową, 
* dając «cbl« sprawę z jej znz- 
c iec ia  dla rozwoju życia umy­
słowego kulturalno - ośjristowe 
ga i skonumicz&ego upcślsdzo 
nycb Imisst prewiatjonalnycb.

Coraz częściej widiimy w 
redakcji przedstawicieli prze­
myśle, handlu, rzemiosł, inity 
tncii t organizacji, coraz to 
kteś nadsyła swe uwa?*, notat­
ki, a tt fkd  y na t im ^ty  aktuai 
ce naszego życia.

Daj Bole, aby tan ruch z a ­
początkowany cbscaie był do* 
wodem, że w przyszłości w 
stosenku sp ił  iCŁsństsa do 
prssy mitjicowej wisie się 
zmieni na lepsze, ku .obopól­
nej korzyści obu stron, a co 
najważniejsze, aby rozwój na 
szych miast i podniesienie aię 
ich stanu kulturalnego prsez tę 
konieczną, tak dawno pożąda­
ną współpracę postępował w 
jaksajszybszem tempie naprzód.

A pod tym względem za ­
równo prasa jak i spaieczsó- 
sto ma wiele, bardzo w is łi  do 
uczynienia.

j  et

K R O N I K A .
Z dnia u  U d .

.K to  m i z i tm if ,  i  s i t  broni.
Taki uie ma praw a do n ie j.*1 
Kto 'h ia to r j ;  baczni* cz y ta —
W ie, Se ta k ie  m iała  hasło 
S zlachecka R zeczpospolita.
Pokolenie je j  w ygasło.
—  A dzid? —  m*że k to  aapy ta ,
K tós ma dzid do ziem i praw o?,.,
—  Żołnierz —  p ie rw szy , ten  ze s ta ti  
Nasz bohater — i obrońca
Od zalew ów  w rogów  fali,
Polskę b ron ił on, a słońca 
W olności narodom  n ie o ił,
Ja sn y  znicz w iary  rozśw ieo ił 
W se rcach , co w zw ątp ien ia  m arły , 
■dy zarodn tchórz# , k a rły  ^
W yw ozili za g ran ice  
Srebro, z ło to , d r tę c  w panice...
D ziś gdy w roga s i ;  nie oznje,
A w W arszaw ie szam pan p ł;n :e ,
Im ć pan dziedzic p ro testu je :
—  Osy* to sens j e s t  w takim  o iy a ie , 
Aby ziem ię synom H arsa
T ak  rozdaw ać bez przyczyny?!.
Toż to p rzecie  g łn p ia  farsa!..
Ni* źa ln ie  sz lach ta  śliny.
Szydzi, kp i, w alczy, sp isk u je  
I przeoiw ko a rm ji knnje,,.
Lecz napróżno —  „k to  nie b roni 
Ziemi —  ‘praw a niem a do n iej* ...

E s.

— W zm ianki d z ie n n ik a r s ­
k ie  za  op ła tą  Diisonlki pola 
kie komuDłkoją: Stosownie do 
uchwały Związku wydawców
pitm codziennych wszelkiego 
rodsejo n&detUue zapowiadał, 
wzmianki, komunikaty i okólniki 
bądź to prywatnych, bądź ko 
munalnych i rządowych insty­
tucji, tyczące eię zebrać, odczy 
tów, koncertów, rozporządzeń 
itp. będą umieszczane .po up- 
rzedniem opłacenia należności 
w administracji dziennika, W 
przeciwnym (razie bez opłaty 
nie będą umieszczane. My ze 
swej strony komunikaty o zna­
czenia speisesno kulturalaem 
zamieszczać będziemy, w min 
rę możności, bezpłatnie.

— U roczyste  o tw arc ie  p ań s  
twowego S e m in a r  jem  Nauczy 
cieiskiego męskiego w S jsnow 
cu odbyio się w środę dnia 14 
września rb, Młodzież, pod prze 
wodnłctwem nowo mianowane­

go dyrektora p. Władysława 
Mazura prsy wspóljdsial* rspre  
sentacji miasta szkól i władz pańs 
tw ow yib , wvslechela uroczystej 
mszy świąt* j w kościele paraf­
ialnym! atoiownego przemówię 
oia kś. preb. Fr. Pienkiewicza. 
Następnie udano aię do przez 
nsczonego czasowo do użytku 
tego aakłudu nsukowego lokalu 
przy ul. Wawel nr. 3, gdzie w 
słowach serdecznych powitał 
mlodcież 1 zebrcnych delegatów 
dyr. Mazur, prosząc miejscowe 
ceycniki o poparcie go w p ra­
cy nad rozwojem powiartonej 
mu ucselui. Przemawiał też z 
ramienia Magistratu p. S loszek 
w imieniu R tdy  Sskolnsj p. 
Wr.ś:,iewska oraz, jako przeds­
tawiciel wiedz szkoInTcb, ins- 
pektor szkolny p. Grabowski. 
J*k z przemówień poszczegól­
nych mówców zauważyć można 
było, uczelnia zyskuje w oto 
bl p. Mazura dzielnego 1 z 
iucjatywa kierewnika, ma więc 
widoki do pomyślnego w najb­
liższej przysshści rozwoju, ku 
pożytkowi społeczeństwa i chlu­
bie miatfe Życzymy te] uczelni 
jtknejlepszego rozwoju.

— Ni* uczciw ośc  c i y  n ie ­
d opa trzen ie?  Doręczono nam 
kilka pudełek zapałek z fabry­
ki Spółki alJcy|atj przemysłu 
zapałczanego i drzewnego .B ło­
nie”, sietnl Warszawskiej, któ­
re, choć opatrzone opaską  sksr 
bową z napisem: (Podatak od za 
ptłsk*. nie zawierają dosłownie 
ani jedaej zapałki wewnątrz., 
J s k  nam donoszą kupcy w kaź 
dej paczce zapałsk |est po kilka 
tskieb pustych .pudełek. Pro 
eimy o podniesie e tej sprawy- 
preeę stołeczną.

— Z kół dozorców domo­
wych dochodzą nas skarg! ea 
zis uposażenie stróżów nrcnycb, 
którzy otrzymują od właśctcUli 
siernchsmości nieodpowiednie ' 
mieszkania na strychach (na 3 
piętrze) samiast na parterze 
tub wogóie bliżej bram. D«lsj 
uskarżają się dozorcy, źe zada 
aia i h nspatykają się na wyraź 
ny sprzeciw i niezrozumienie iate 
rasów '  tych tadsi *e strony pp.

wiaścicisli domów/Czy nie moź 
na by spraw tych załatwić polu 
bownie, drogą kompromisu i 
uwzględniania słusznych źądsń?

— Za co po p ie rać  sw oich?
Hsiło pop iereda  swoich nie mo­
że wydawać żadatgo rescltata , 
gdyż sklspikarze hsndiarze dąb­
rowscy chrseścjanis. w soboty 
gdy u żydów sklepy zamknięte, 
zwykls as wszystko zdzierają 
więc*?, niż w ians dal a nawet 
w niedłitlą, gdy wpuszczają 
kaedmenów^tylnymi drzwiami. 
Takie postępowanie sklepikarzy 
chrteśćjan obu*sa kupujących, 
którzy wobec tsgo nie mogą 
omijać sklepów żydowskich i to 
są zawsze przepełniona,

— Zderzen ie . Na szosie,
wisdacej od Zegória  do D^bro 
wy, 26 letni Władysław Iwań­
ski, z Warszawy, jadąc samo­
chodem ciężarowym najechał na 
wóz, zaprzęgnięty w parę koni 
i naładowany mąką. Samochód 
z wozem stoczył się do rowu, 
prsycasm rosb ł wóz i zabił 
Jednego konia* Powożący koń 
mi «ł<iciciei wozu, Józef Bal- 
d f s  nie odaiósl źadasgo sewsn 
ku, sn! excf*r samochoda, 
Poszkodowasy Bsłdys oblicza 
straty na sumę 130000 marek 
polek.

— U jęcie  p rzem y tn ik ó w . 
Śmiało rzec mnśns, źe w stre- 
f e  pass granicznego mieszkają 
wyłącznie przemytnicy. Cho­
ciaż więc granica nasza nie fest 
dcateteczaie strzeżone, to jed- 
n*k szczuplej garsics atraży 
granicsntj lob policji w pa­
sie granicznym udaje się pra­
wie z daia na dsień przy dybać 
na granicy kogoś z przemytał- 
kćw. Po większej części p rze­
mytnicy rekrutują się z drob­
nych gospoderzr rolaych. Os­
tatnio do zanctowenia mamy 
następujący f*k(: Przed para  
doismi w nocy, niedaleko gra­
nicy, około Gniazdowa policjant 
z posterunku koziegiowsklego 
zatrzymał 40 letniego Jana  J a r  
gusiaka, gospodarza ze wsi 
Wojsławic, gdy usiłował zagra­
nicę przemycić krowę i buhaja. 
Przeprowadzana dochodzenie wy 
kazało, że bydło było własnością 
Ignacego Dacht, lat 28, gospo- . 
dsrza  z Koziegłów. Po prze- 
prowadieniu rewitjl w domu 
Jsguaiaka znaleziono jedną |a* 
łówkfi będąca również wlasnoś 
cią Dachf, Badany Jsgusiak 
przyzna! się, źe jałówka ta 
również była przeznaczoną 
na przemycenie zagranicę. Dach 
był już karany eądownie przez 
województwo i skazany na wy­
dalenie z pasa granicznego na 
przeciąg 2 łat. 3 sztuki bydła 
skonfiskowano i przesłano do 
urzędu celnego w Gaiazdowie. 
miejscowa policja przemytników 
Ducba i Jzgasiaka aresztowała
i wraz e protokołami odstawił* 
do sędziego śledczego w S os­
nowcu.
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Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
A kusier—Ginekolog

Przyjmuje od g 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul. 3 - g o  M a |a K 2 4 .

SWW 
►

Doktór

WASYLIKEKAŁO
(B. Lekarz w enerycznego szpitala 

w Będzinie).
C horoby w eneryczne , akó rne  
i m occopłciow e. B a d a n ie  k rw i
Priyjmuj* eodiiszuie 13—3 pp. 1 El—7 

vises., *pr(o> świąt, 57*

BĘDZIN, ul. K O ŁŁĄ TA JA  33
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Przed sezonem zimowym 
teatru.

Rcbot? dekolt ciąścicwaj 
prrebcdcwy odnowienie teatru 
zimowego postępują naprzód 
chcć odbywają ałę w bardzo po 
wolaam tampie, Dotąd urządzc- 
oc: nowy dach aad cccna, któ 
t y  pcchłcnął znicza* tomy, i 
zoIowsbo wejścia na gilarją i 
amfiteatr cd wejścia głównego 
do lóż i kriaaal praas wybicia 
nowych dwojga driwi i orządze 
ala apacjalnych cchod6w x waj 
ściam cd zewnątrz badynko.

Kasą oddzielono cd weat!- 
bulo, niestety, jednak tak nU- 
fortsnnia wyhodowano pokoik 
dla' kat jarki i nabywających b i­
lety, ciasny prtytam bardzo, £a 
zmieści aią w nim zaledwie kil 
ke otćb, a podcina niepogody 
s powoda braka zasiany, 
czy dacbnl s góry, ogo­
nek z publiczności praed kaeą 
moknąć będzie ni* mówiąc o kra 
dzieżach, które w tłoka zdarz?ć 
aią mogą łatwo. Co do wew­
nętrznych prseióbak (rosaztria 
nie) widowni i eceny na rasie nic 
nie uczyniono, chcć te tę* zda 
je »ią w projekcie.

Konieczne jeat jedack ogól 
ne odświeżenie widowni i ece- 
nr, peprawieoia pieców na « i  
downi i actnie, kracie! itp. Ko 
nlecsna jeat nowa numeracja 
krseeei dla uniknięcia aiepero- 
somitó.

Spodziewamy tią, ie  cn ą -  
dione loataną oddtialne garde 
roby dla lóś i krzeseł, a na gó­
rze dla amfiteatru i galerji, na 
co miejece jeat.

W foyar przy lotach naleia 
loby poatawić jakieś kanapki 
dla publiczności.

Co do palarni, to ta zapew­
ne urządzona bądzia lepiej nft 
dotąd; zaopatrzy tią ją w kosze 
do niedopałków i papierń, aplo 
wacskl etc. oraz lewki czy 
krzeała, Bufet nalataloby rów­
nież lepiej urządzić, nit dotąd. 
Ateby ściany korytarza giówne 
go nie były oszpecone afiszami 
i reklamami, należałoby aporzą- 
d iić  dla rozklejania ifiazów 
apecjainą tablicą. Trzaba też po 
myśleć o chodnikach i eplnwacz 
kacb, Chodniki są konieczne ze 
wzglądu na hałar, jaki dotąd 
panował na korytarzach w esa- 
aie przedstawia ń. Nie od rze­
czy bądzie wspomnieć też o 
pewnej koniecznej ubikacji, któ 
ra w potrzebach natury fiijclo* 
g(czne) przez złe urządzenie a 
później zamkniącie jej na głu­
cho, niemało kłopota sprawiała 
publiczności, zmuazone] korzy­
stać w wypadkach koniecznej 
potrzeby z„. c gródka. Oddziel 
ną taką ubikacją należałoby 
urządzić dla artystów gdzlaś w 
podwórzu, poza sceną, Gar­

deroby artystów też proazą aią
o przeróbki.

Sądsąc z dotychczaeowych 
prac, teatr otwarty bądzie nie 
wcześniej, niż 1-go październi­
ka rb, ale już gruntownie od­
nowiony, dzłąki staraniom i za­
biegom N, Z, L.

(es)

Teatr i muzyka.
— Z wieczoru jKarola Ha

nuaza. Jak to przewidywaliś­
my na wieczorze piosenkarza, 
znanego z bero ort?, werwy i 
temperamentu acsnicznego, a 
dowcipu p. Karola Hanuasa 
w ub pcnledm łfk nieliczns 
ccprawdn garść widzów bawiła 
aią świetnie, oklaskując żywo 
odtwórcą* hu mory etą i autora 
zarazem, P, Pola Malinowska 
wybrała ec.bie specjalnie pioreu 
ki z repertuaru musy mocno 
podkaaanej, które, gdyby ip h  
weczka była pray hptzym gl<» 
słe, meghby bewić publiczność 
w kabarecie, przy piwie, R«cy 
tacie i melodekbmacjs o. Lu* 
dwłka Miarzejawakitgo (7!) poza 
kilkoma („Wizja babuni* 1 rze­
czy ;O t Ota) wypediy naogół 
dość alabc, p. M, bowiem źle 
skandale wlersse 1 nie ma do 
brcj dykc{‘, choć zdrad:* inte­
ligencją, aekcłą i sporo rutyny 
scenicznej Akompaniament p. 
Pateraburakiago nie pozorU- 
wie! wiele do życzenia. Ca­
łość wypadła ekładsis.

es,

— .Burm istrz Stylmondu*
Zapowiedziane przedstawienie 
w nadchodzący piątek 16 i so­
botą 17 bm. .Burmistrza Styl' 
moodn" artystów teatru Rozmai 
tości z Warszawy wabndilfo 
przewidziane zaintersaowanie. 
To też publiczność, wypełniają* 
ca teatr, przeży|e krótki, ele 
silay w ująciu moment niezwy­
kłych w życiu wrażeó. Jadnl 
zapłacze, może nawet wstrząś­
nięci opuszetą teatr, ale przeży 
ją wolną na zachodnim jej froa 
cle. Przeżyją tortury Belgów 
przeżyją niemca w Belgii, są 
to rzeczy straszne, okrutne i w 
najgląbszym meczeniu tego wy 
razu moralne i nie będsis ani 
ładnego, który nie powie, że 
wojna jest przekleństwem i sta 
bądzie ani jednego, który nie 
przeklnie niemca; ćajezdcy, a 
wszystko to bądzie w wykona­
niu wybitnych sil teatru .Roz 
maitości” jak: Zielińska, Orli- 
kówna, Szymański, Staszewski 
Kalinowski, Kzmocki i nłeporów 
nany w wyrazie mocy tragizmu 
w roli Burmistrza Józef Chmis- 
lińiki.

Z I E MNI A
:N

zdrowe jadalne dostarcza w krytych wagonach
li

S y p d y K a t  R o l n i c z y I

Lwów, pl. Marjacki 10.
Adres telegraficzny? Syndykat, Lwów —

E pilepsja
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

O r y g i n a l n y  „ N Q W O P 1L E P T Q L 4«
(s kogutkiem), Żądać w aptekach i składach aptecznych.

K O M IT E T  ZAŁOŻYCIELI S P Ć Ł t i  KK C Y J1EJ

9 9 MIDOPOL ś i

Towarzystwo budowy domów mieszkał 
nych i składów towarowych. :: ::00 00

Spółka Akcyjna w Sosnowcu
statut której zatwierdzony został postanow eniem pp' 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu Sp. O- 
1226 Spr. Nr. 862 z dnia 17 sierpnia 1921, podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 24 września 
1921 o godzinie 3 po południu w lokalu biura fa­
bryki papieru P Lamprecht w Sosnowcu p rz ^  ul. 

Sławkowskiej Nr. 4, odbęd ne się

S b l s e  Z p M i ś z t a i i  O r g i i ń  i s f j i e
z następującym porządkiem dziennym 843

1) Wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Komitetu Założycieli z dotychcza­

sowych czynności i jego zatwierdzenie,
3) Zatwierdzenie wykazu kosztów założenia spółki,
4) Powzięcie uchwały co do założenia Spółki Akcyjnej 

i co do ostatecznego ustalenia treści statutu w za-
twierdzonem przez administrację państwowa brzmieniu
5) Wybory władz spółki t j. Zarządu i Komisji Re 

wizyjnej oraz ustalenie ich wynagrodzenia,
6) Nabycie przez spółkę Akcyjną nieruchomości 

oznaczonej Nr hip. 50 w Sosnowcu,
7) Wybór dziennika miejscowego do ogłoszeń spółki.

IMUZYHI
(fo rtep ian )

udziela nauczycielka. System 
Prof. Domaniewskiego, Świa­
dectwa Konserwatoriów W ar­
szawskiego i Drezdeńskiego 
Godz 3—4 pp Dytlowska 2 b. 

sień 6 m. 51. 718

Zarezerwowane J
dla fabryki chemicznej

„GÓRSSiK** U
w Dąbrowie Górniczej. ^

r*
fbwiaay psasfj 

tsś. ś« tjlk#
pr*y*yjk* 204S

DZIDZI*
& stjchmis*i u*uw»- 
oprtsłośś i steisrwie- 
Bieici* skórj u dzieci 

Zęśsó w sptekseh, i fkłtdseh pn 
dr. „Aiidzi* s kipatkiem.

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t, p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR*
Targowa Nr. 11, 276

FIBDYU ZlRdWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE*

o p

* WARSZAWA NOWOWIEJSKA 31.

Choroby żołądka- 
klazek, nerek, 
obstrukcje, he 

mofojdy
c

rsdjkslnie leczą

izwajsirslli gorziiii mh
Dr. B au era  3494

l  marką I s j u t .  Rpriedtją apteki 
i składy hurtowo

Sosnowiec skfad ap. Jagielłowicz

.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Kaucjonowane biuro
P ośrednictw a H andlow ego .R en om a ’ie! 
w  C ię sto ch ;w ie  ul. K ościuszki Nr, 1 ,  
przeprow adza kopna ł sprzedaż d o , ®  
mów, płacy, m ajątków , folwarków  
m łynów  kopalni, ziem i i t p. inters 
só w  han dlow ych  1 przem ysłowych, 
kufę .kapitały I pośredn iczy w w ys
kiw aniu pożyczfek. Załatw ia łn tera sŁ  „ 
h an dlow e i udziela Informacji. 817 j  *
Państwowy Urząd Pośrednie 

twe Pracy
ul. P iłsudskiego Nr. 16 p o leca  s lu ź b ą w  
dom ow ą, n iew ykw alifikow an ych  reb<L * 

tn ików , rzem ieślników , term inatorów t  , 
oraz bluralistów , m aszynistki, tech n ik o  
k ó w  i kandydatów  Innych >awodóW 
Pośrednictw o bezpłatne. 838— 10., * I

Inteligentna
panienka, w arunek ładne pism o, p ś ę )  
trzebna do biura. O ferty pod „łid fllh  
pism o*._____________________ 891—ż J P y

n a jsk u te c z n ie jsz y  środ ek
p r z e c i w k o

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
Niemocy małokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p

Pigułki Silotwórcie
wyr. Lab Farm, j j R p c  I C O W U l f t k i * '  'u icfd aw V i 
Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia s ię  już po zużyciu  

pierwszego flakonu 
Żądaj w aptekach i składach apteciayoh. 99

O D  i A l” Najlepsza pasta do obuwia i
r \  I IN do nabycia wszędzie.

Wyrób Fabryki przetworów chemiczno technicznych i  mydeł toaletowysh

G e r t r u d y  K o m a r k o w e j
w Sosnowcu (Pogoń) ul. Będzińska Nb 10.

Główny skład w sklepie Związku drobnych kupców
Sosnowiec, ul. Kołłątaja Jfe 17. 6»o

Kopulą ■
stare zęb y  sztuczne 1 złote  G oldkodąn^  
M odrzejowara 3 t 639— lO k  *

PALTA JESIENNE "T .
ubrania robotn icze , kaftany feajoWjfJSi 
W o y n o  W arszawa, Z órawia 25 m- “ jp

7 8 8 - 1 6 .

Zgubiono
paszport w ydany przez w ładze ni*] 
m ieck ie  n a  im ię Kalman Ber. Rabie 
w ic z  . 802 j

Ctarześcjańska
rysow nia i pracow nia haftów  artystn|®T  
cznych. przyjmuje do haftu sukhyji 
w szelk ie  roboty  i b ieliznę. M ałach o^ l^ . 
sb iego 2-a. ________ 819—2J * 7'

Okazyjne
jest do Sprzedania gastronomia U4 
klasy dobrze prosperującą z własny' 
lokalem  w  Sosnow cu . W iadom ość 1 
Kurierze. 833—

Zgub ono «
paszport w ydany przez w ładze o j* )#  j 
m ieckie  na Imię A n ton i M endakiewr "

892—3^-
Dom a

sprzedam, zaraz śródm ieście, waruojjsprzedam, zaraz śródm ieście, waruojl , 
dogodne m ieszkanie w olne. Wiadom<? 
.Kurjer*. 840—^ :

WSprzedam i.
pow óz w  bardzo dobrym stanie. W ^,/ ( 
dom ość: S tarososnow iecka 58 
dysław  G ucze.___________  8 3 7 — L i .  P

Zgobiono
paszport n iem ieck i na im ię Staniała1 
Balsa,

>
e
r-'n

Wydewc : Spńik* Wydaw. .Korj^Zng*,* Tłcc*aia£aSp6lkt,Wydaw. Kar). Zigi," Redaktor: Jdacf Stecbarzzi.


